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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poananin marek 4, na wsiy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckwgo i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis­
liste p. 1881 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

C«wfl ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen 
od wiersza — Przekład na język polski

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
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Haaaenatein & Vog 1 er w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Oomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

8 czerwca.

Z pamiętników niemieckiego ministra 
stanu.

i Aureola, otaczająca dotychczas w oczach 
jsers^j publiczności niemieckiśj dzieje 
wstania <. carstwa niemieckiego, maleje 
mknie z dum każdym i to w miarę, 
,jk pojawiają się nowe materyały i przy­
rynki, które wielkie na pozór fakta epoki 
(wój w zupełnie nowóm a mniój korzy- 
itnśm przedstawiają świetle. Już z publi- 
¡ow&nych przez piof. Geffkena ustępów 
pamiętników cesarza Fryderyka, dowie- 

izieliśmy się różnych ciekawych szezegó- 
óff, obniżających bardzo znacznie poziom 
[aktów rzeczonych. Późniój nastąpiły inne 

icze publika cye, a dziś mamy przed sobą
'sowy przyczynek do dziejów epoki owej w 
postaci pamiętników byłego sasko-wajmar- 
skiego ministra stanu, dr. Stichlinga.

Mąż ten odegrał był w roku 1870/1 
rolę bardzo ważną, gdyż to on stawił w 
radzie związkowój sławny ów wniosek, 
ofiarujący cesarzowi Wilhelmowi koronę 
cesarską zjednoczonych Niemiec. A ge- 
aeza wniosku tego jest bardzo ciekawą, 
ponieważ charakteryzuje dosadnio cały 
przebieg „wzniosłego“ owego aktu dzie­
jowego. Otóż pan dr. Sticbling za­
pewnia, że jeszcze w grudniu r. 1870 

owała w kołach rządowych co do 
kwesty) cesarskiój zupełna niepewność. 
Ponieważ utworzenie cesarstwa pocią- 
¡nąćby było mnsiało znaczne zmiany w 
iwczescój konstytucyi związkowój, przeto 
z konieczności rzeczy kwestyą tę najpierw 
przedłożyć należało parlamentowi związ­
kowemu. O wypadkach następnych pisze 

i. dr. Sticbling, co następuje: „Interpe- 
lacya, wniesiona przez jednego z posłów, 

c twierdzą niektórzy, na zamówienie 
z góry), która wywołała znane oświad­
czenie ministra Delbrucka, „że król Lu­
dwik bawarski zaproponował wszystkim 
wladz.com państw niemieckich, aby ofiaro­
wano królowi Wilhelmowi koronę cesar­
ską, i że część władzeów tych już pro­
pozycją tę akceptowała, a inni zaakce- 

ją ją każdój chwili“, — nie odniosła 
pożądanego praktycznego skutku. Każdy 
zresztą czuł dobrze, że podobny sposób 
wytoczenia kwestyi cesarskiój przed fo- 
tUB) parlamentu jest wręcz niegodnym, a 

ób ten nie posiadał przy tóm naj­
mniejszego celu, ponieważ parlament na

'stawie takiój interpelacyi i takiego 
oświadczona bynajmuiój jeszcze zebrać 

nie mógł do zmiany konstytucyi. Na 
razie więc nic się nie zmieniło. Tym- 
fzaseni dnie mijały, a zamknięcie par­
lamentu nastąpić miało już w dniu 10 
Studnia. W razie zaś zamknięcia parlamen- 
tu, mogła kwestya cesarska przyjść pod 
obrady dopiero podczas następnój wiosen­
ki sesyi parlamentu. Że zaś chodziło o 
lak na spieszniejsze załatwienie ważnój 
tśj kw. styi, więc należało się spieszyć. 
Niespodziewanie też otrzymałem w nocy 
/dnia 7 na 8 grudnia od wielkiego księ- 
{U sasko-wajmarskiego telegram, w któ- 
fym tenże donosił mi, że już prawie 
Jszyscy monarchowie i książęta zgodzili 

na projekt utworzenia cesarstwa i że 
Potrzeba już tylko odnośnój uchwały par- 
"yentu i rady związkowej. W tym celu 
faleni w porozumieniu z innymi kolega­
mi mymi w radzie związkowej stawić 
’niosek odnośny w imieniu państw pół- 
“¡»¡no-niemieckieh, podobnie, jak to uczy-
llć postanowiła Bawarya w imieniu po-* 
Mjiowych Niemiec. Gdy nazajutrz spo- 
bukm ssę z ministrem Delbruckiem, do- 

odziałem się z ust jego, że otrzymał 
podobne wskazówki od księcia Bis-

'“arka. Zaral więc porozumiawszy się 
z mymi kolegami turyngskimi, zredago­
wałem w przyległym pokoju parlamentu 
’■Nosek, który bezzwłocznie powędrował 
0 drukarni i jeszcze tegoż wieczora roż­
nym został pomiędzy członków rady 
Mązkowój. Tam przyjęto go z dro- 

tylko zmianą, poczem przedłożony 
i()stał parlamentowi, który przyjął go w 
jiniu io grudnia wieczorem wraz z odpo­
wiednio zmienioną konstytucją, wybra-
'W poprzednio wielką deputacyą, która 
miała udać się do Wersalu i powitać no­
wego cesarza.“

Cała więc sprawa ta poszła bardzo
Mko i była raczój wynikiem przypad- 

aniżeli długiój, podjętój z rozwagą a
‘Wiadomój celu akcyi. Świadczy o tóm 
mianowicie ciekawe, przez dr. Stichlinga 
tf&ytoczone zdanie cesarza Wilhelma I 
My bowiem dr. Stichling po owacyach, 

e. zgotowała młodzież berlińska cesa-
J°Wi po powrocie z Francyi, zaznaczył 

w rozmowie z nim, że ta radość wdzię­

cznego narodu jest mu zapewne wielce 
miłą, — cesarz obracając ręką w tę i 
ową stronę, jakby tóm pragnął określić 
zmienność losów świata, odpowiedział: 
„A jak to łatwo ivszystko mogło było stać 
się inaczej!*

Niemniój ciekawe są zeznania pana 
dr. Stichlinga co do księcia Bismarcka, 
z którym przez czas dłuższy bardzo ści­
słe utrzymywał stosunki. I tak dowia­
dujemy się przedewszystkiem, że książę 
Bismarck był przeciwnikiem aneksyi Ha­
noweru, jak wogóle aneksyi państw nie­
mieckich na rzecz Prus, ponieważ, — 
a to umotywowanie jego jest wielce cha- 
rakterystycznem — federacyjny ustrój 
Rzeszy niemieckiój uważa za najskute­
czniejszą zaporę przeciwko zakusom re­
publikańskim, odzywającym się tak w 
parlamencie jak i w całój Europie. 
„Gdyby odemnie zależało, — twierdził 
książę Bismarck w rozmowie z dr. Stieh- 
lingiem, — królestwo hanowerskie istnia­
łoby dotychczas. Ale król hanowerski 
był dla wszystkich naszych projektów 
nieprzystępnym, — więc nie pozostało 
nam nic innego, jak chwycić się aueksyi. 
Łatwiejszą była dla nas sprawa z elektora 
tern heskim. W stósunkach z pań­
stwem tem posiadałem znakomity modus 
vivendi, a tem były pieniądze! Rzecz cała 
szła bardzo gładko. Otóż wysyłałem pie­
niądze na ręce pewnego bankiera, a ten 
wręczał je pewnej damie, która mieniła 
się być księżniczką. A przyznać muszę, 
że w żadnym wypadku nie kosztowało 
mnie to więcój, jak 100,003 talarów. 
Zresztą niech nikt nie sądzi, że marzę 
o nowem powiększeniu Prus. Przeciwnie, 
odrzucam wszelkie uczynione mi w tym 
względzie oferty, ponieważ jestem zdania, 
że im więcój rządów, tem łatwiejsza 
obrona przeciwko ideom republikańskim.“

Dr. Stichiing donosi dalój, że książę 
Bismarck był wielce niezadowolonym 
z ustroju, jaki według konstytucyi rzeszy 
otrzymała wbrew jego woli rada związko­
wa. Książę Bismarck pragnął bowiem 
mieć w niój główny areopag państwowy, 
w którymby zasiadali tylko pierwsi mini­
strowie państw niemieckich, gdy tymcza­
sem utworzono ciało, w którem według 
słów Bismarcka, „dominują wyżsi radzcy 
celni i pruscy radzcy ministeryalni.“ 
Jeszcze też w roku 1880 pragnął książę 
Bismarck zmienić ustrój rady związko- 
wój, ale zamiar nie powiódł się wtedy.

Nie mniój ważne dla charakterystyki 
Bismarcka są przytoczone przez dr. 
Stichlinga zdania jego o ortografii. Otóż 
książę Bismarck jest zasadniczym przeci­
wnikiem wszystkich reguł, i pragnie pod 
względem stylu i ortografii pozostawić 
każdemu zupełną swobodę, odpowiadającą 
jego przekonaniu. Pamiętniki Stichlinga 
są wogóle bardzo cennym materyałem 
dziejowym, gdyż pod niejednym jeszcze 
względem wyjaśniają ową „wielką“ epokę 
i głównyeh jój aktorów w nowem przed­
stawiają nam świetle.

Telegramy.
Wiedeń, 7 czerwca. Dzisiaj nastąpi 

ratyfikacya ugody, na mocy którój wszy­
stkie węgierskie linie austryaeko-węgier- 
skiego Towarzystwa kolei żelaznych, w 
długośei 1556 kim. przejdą na własność 
państwa węgierskiego. Rząd węgierski 
płacić będzie Towarzystwu roczną rentę 
w sumie 9,600,000 guldenów w bankno­
tach. Projekt do ustawy odnośnój przed­
łożonym zostanie niebawem parlamentowi 
węgierskiemu.

Wiedeń, 7 czerwca. „Fremdenblatt“ 
zapewnia, że w przyszłym tygodniu przybę­
dą do Wiednia delegaci serbscy, w, celu 
rozpoczęcia celnopolitycznych układów z 
delegatami austryaekimi i niemieckimi.— 
Z Hradca donoszą, że w chorobie hr. 
Hartenau, księcia Aleksandra Battenberga, 
nastąpiło znaczne polepszenie.

Paryż, 7 czerwca. „Patrie“ zapewnia, 
że car postanowił w końcu sierpnia od 
wiedzie Paryż. Minister RibA oświad­
cza natomiast, że w kołach rządowych 
nic o wizycie cara niewiadomo. — Dzi­
siaj umarł pułkownik Lebel, wynalazca 
sławnego franeuzkiego karabinu.

Paryż, 7 czerwca. Minister spra­
wiedliwości Fallóres zawiadomił radę 
ministrów, że śledztwo w sprawie me- 
linitu już zostało ukończone. Pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności tylko Tur- 
pin, Triponó, Faiseler i Feuvrier.

Paryż, 7 czerwca. Minister Con­
stans wniósł dzisiaj w Izbie deputowa­
nych projekt do ustawy o zabezpieczeniu

robotników na starość. Izba uchwaliła 
347 głosami przeciwko 87 nagłość obrad 
nad ustawą rzeczoną. Przy tój sposo­
bności wywołał Deroulóde bardzo gwał­
towną scenę, żądając od ministra z góry 
zapewnienia, że ustawa ta przyjętą zo­
stanie przez senat. W końcu postano­
wiła Izba obradować nad ustawą rze­
czoną w każdą środę.

Paryż, 7 czerwca. Do „Soir“ dono­
szą z Havru, że tamtejsze władze porto­
we utaieściły zbudowany dla prezydenta 
chilijskiego krzyżownik w dokach we­
wnętrznych, zkąd jedynie przez kilka 
śluz wydobyć go można, obawiając się, 
że ajenci Balmacedy mogliby go w danój 
chwili uprowadzić. — Prezes ministrów 
Freycinet oznajmił wczoraj radzie mini­
strów, że w tych dniach ukonstytuowała 
się centralua komisya dla spraw jeogra- 
ficznych, do którój należą urzędnicy ró­
żnych ministerstw. — Minister portugal­
ski p. Carvalho wyjechał z powrotem do 
Lizbony.

Paryż, 7 czerwca. Dzisiaj po po­
łudniu urządził tłum anarchistów przed 
nowo poświęconym kościołem Sacré Coeur 
na Montmartre antykatolicką demonstra­
cją. W końcu przyszło do walki z po- 
licyą, przyczem kilka osób ciężko pora­
niono; a sześć osób aresztowano.

Charleroi, 7 czerwca. Robotnicy, 
którzy jeszcze pracy nie podjęli na nowo, 
oświadczają, że na razie odstąpiliby od 
wszelskich swych żądań i podjęliby pracę 
na nowo, gdyby chlebodawcy im zape­
wnili, że za strejk ten karać ich nie 
będą. Chlebodawcy przyrzekli, że przyj- 
rną napowrot do pracy wszystkich, z wy­
jątkiem najgłówniejszych przywódzców. 
Wskutek tego spodziewać się można, że 
i reszta robotników podejmie pracę na 
nowo i to najpóźniej w po ¡iedziałek.

Londyn, 7 czerwca. Na mocy 
uchwały odbytego dziś w nocy zebrania 
służby omnibusowój, rozpoczął się już 
strejk na wszystkich niemal liniach. 
Wskutek tego ustał ruch omnibusowy 
prawie zupełnie. Kilka wysłanych przez 
kompanią wagonów zmusił wielki tłum 
ludu, liczący do kilku tysięcy głów, do 
powrotu do wozowni. Przy tój sposobuo- 
ści aresztowano kilka osób, pomiędzy in­
nymi także znanego agitatora Burnsa, 
którego jednakże po skonstatowaniu per­
sonaliów puszczono na wolność. Strejk 
wzmaga się z każdą chwilą. Sym- 
patye publiczności są po stronie strejku­
jących.

Rzym, 7 czerwca. Izba przyjęła 
ustawę, dotyczącą nowego uzbrojenia armii 
165 głosami przeciwko 52. Minister 
skarbu, Luzzati, zawiadomił Izbę, że 
dzięki zarządzonym oszczędnościom zredu­
kowano już deficyt do 5 milionów lirów. 
Deficyt ten zniknie prawdopodobnie w 
przyszłym budżecie zupełnie.

Rzym, 7 czerwca. „Ajencya Stefa - 
niego“ oświadcza z wyższego upoważnie­
nia, że rewelacye deputowanego Mille- 
voye polegają jedynie na osobistych przy­
puszczeniach księcia Hieronima Napo­
leona. Faktycznój podstawy rewelacye 
te nie po-iadają.

Rzym, 7 czerwca. W ubiegłój nocy 
nawiedziło kilka okolic w północnych 
Włoszech silne trzęsienie ziemi, miano­
wicie okolice Werony i Wenecyi. Mie­
szkańcy pouciekali z domów, a pewna 
nauczycielka przy pensyonacie żeńskim 
umarła z przestrachu. W kilku domach 
zapadły się kominy. W Marcerigo za- 
padło się kilka domów, przyczem troje 
ludzi znalazło śmierć pod gruzami. W 
Badia Oalavena przygniótł zapadający 
się dom 17 osób, które atoli wszystkie 
zdołano wyratować. Trzęsienie powtó­
rzyło się o godziuie 6 rano i trwało przez 
15 minut. Szkody wyrządzone są bardzo 
znaczne.

Rzym, 7 czerwca. Król wręczył dzi­
siaj osob ście kapitanowi Spaccamelą i 
kapralowi Cattaneo, za ich bohaterskie 
zachowanie się przy eksplozyi prochowni 
za Porto Portese medale za waleczność 
i odwagę.

Lizbona, 7 czerwca. Izba deputo­
wanych przyjęła dzisiaj 105 głosami prze­
ciwko 6, n wo zawartą ugodę z Anglią. 
Senat obradować będzie nad ugodą tą w 
przyszły wtorek. Wszystkie pisma z wy­
jątkiem jednego, które skonfiskowano, wy­
rażają z powodu przyjęcia ugody tój 
szczere swe zadowolenie.

Bukareszt, 7 czerwca. Izba rumuń­
ska przyjęła po świetnój mowie ministra 
wojny, Lohovarego, 71 głosami przeciwko 
29 projekt rządowy, dotyczący nowego 
kredytu na cele fortyfikacyjne.

Carogród, 7 czerwca. Sułtan przyj -

mował wczoraj sekretarza stanu dr. Ste- 
phana i wręczył mu wielką wstęgę orderu 
Osmanieh. Następnie przyjmował amba­
sadora niemieckiego, barona Radowitza, 
w obec którego wyraził wielkie swe ubo­
lewanie z powodu ostatniego napadu zbój­
ców na pociąg pod Czerkieskiój. Późniój 
uzyskał audyencyą ambasador rosyjski Ne- 
lidow, który przybył podziękować sułta­
nowi za udzielone sobie brylanty do orderu 
Osmanieh.

Carogród, 7 czerwca. Z Kirkillisseh 
donoszą, że wczoraj nastąpić miało uwol­
nienie uprowadzonych przez zbójców jeń­
ców i to za pośrednictwem konduktora 
Freudingera. Zbójcy obchodzą się z jeń­
cami bardzo grzecznie. Władze tutejsze 
spodziewają się powrotu jeńców około 
wtorku. Jeńcy są zdrowi.

Nowy York, 7 czerwca. Z Guate- 
malí donoszą, że tam zanosi się na nową 
rewolucyą. Rewolucyoniśei pozyskali so­
bie już kilka oddziałów wojska.

Ottawa, 7 czerwca. Prezes mini­
strów kanadyjskich, Sir Maedonald, umarł 
wczoraj wieczorem.

* Zjazd prawników i ekonomi­
stów polskich. Wczoraj w połuduie o 
godzinie 12 odbyło się w hotelu Fran- 
cuzkim zebranie przedwstępne kilkunastu 
obywateli miasta Poznania, celem nara­
dzenia się co do odbyć się mającego na 
przyszły rok Zjazdu prawników i ekono­
mistów polskich, który ma być zwołany 
do Poznaniu. Uchwalono zaprosić na zebra­
nie wszystkich prawników i ekonomistów 
z całego Księstwa celem wybrania komi­
tetu, zajmującego się urządzeniem Zjazdu 
i celem naradzenia się co do organizacyi 
tegoż. Zebranie to ma się odbyć w dniach 
najbliższych.

* W sprawie wieca w Toruniu od­
bieramy następujące oświadczenie:

Porozumiawszy się z wybitnymi osobami 
podajemy nśniejszem do wiadomości, Ż9 proje­
ktowany „wiec w Toruniu“ nie odbędzie się, 
jak to pierwotny zamiar opiewał, w dniu 12 
lipca b. r., ale dla bardzo ważnych powodów 
dopiero w połowie września.

Odnośną odezwę w zmienionej formie ogło­
simy niebawem. Prosimy wszakże, aby Ci 
z uproszonych członków głównego komitetu, 
którzyby wobec zmienionego projektu zamie­
rzali podpis swój cofnąć, oświadczyć się z tem 
zechcieli w przeciągu tygodnia na ręce niżej 
podpisanego.

Brąehnówko, dnia 5 czerwca 1891.
Z polecenia komitetu tymczasowego

Emil Czarliński.

* Biskupem przemyskim obrz. 
gr. kat. w miejsce zmałego ks. Stupni- 
ckiego został mianowany Biskup stanisła­
wowski ks. Pełesz. Nommacya ta, jak 
donosi „Gazeta Lwowska,“ jest już faktem 
dokonanym. Co się tyczy następcy ks. 
Pełesza na katedrze Stanisławo wskiój, to 
w tój wierze nie postanowiono jeszcze nic 
stanowczego.

V spranie nauki jeżyka polskieio.
Z powiatu leszczyńskiego. 6 czerwca.
(m) W tutejszój okoliey prywatna 

nauka czytania i pisania polskiego już 
się wszędzie z początkiem bieżącego mie­
siąca po szkołach elementarnych rozpo­
częła. Inicjatywę dali, jak słuszna, 
proboszczowie; panowie nauczyciele sta­
wiali bardzo umiarkowane żądania, więksi 
właściciele dóbr Polacy za dzieci komor­
nicze zobowiązali się sami ponosić koszta 
nauki, tak że dla reszty rodziców bardzo 
drobny pozostanie Ciężar. Mówiono mi 
nawet o pewnym większym właścicielu 
Niemcu, który również okazał się goto­
wym opłacać nauczyciela za naukę dzieci 
swych komorników. Tym sposobem wszy­
stkie dzieci szkolne uczą się czytać i 
pisać po polsku i to po dwie godziny 
tygodniowo.

Lud nasz zrozumiał dobrze, że z po­
wodu usunięcia nauki języka w ostatnich 
latach krzywda się wielka dzieje dzie­
ciom polskim, przekonał się, że dzieci 
cofać się poczęły pod wszelkim wzglę­
dem, to tóż nauczył się teraz cenić, 
jakim skarbem jest język ojczysty, więc 
z zapałem sprawia elementarze, zeszyty 
i ochoczo posyła dzieci do szkoły. Spra­
wdza się przysłowie, że nie ma tego 
złego, eoby na dobre nie wyszło.

Jedna jest trudność, którą zresztą 
łatwo usunąć można. Dzieci przynoszą 
do szkoły najrozmaitsze elementarze. Na

leżałoby się więc i pod tym względem 
bliżój porozumieć.

W szkole pysząckiej, do którój 
należą gminy Pysząca, Sosnowiec i Łęg, 
rozpoczął nauczyciel p. Idaszewski Daukę 
języka polskiego z dniem 15 maja r. b, 
i udziela ją bezinteresownie 160 dzieciom 
w 6 godzinach w tygodniu.

Jep Świątobliwości Papieża Leona XIII
o kwestyi socjalnej.

(Ciąg dalszy.)
Aby w tych korporacyach panowała 

jedność czynu i zgodność woli, potrzeba 
organizacyi i karności mądrój i przezor­
nej. Jeżeli więc, co jest rzeczą pewną, 
obywatele mają wolność stowarzyszania 
się, powinni także posiadać swobodę 
układania stututów i regulaminów, które 
im się zdają zastosowane do celu, do 
jakiego zmierzają. Jakie powinny być 
owe statuty i regulaminy? Nie zdaje 
Nam się, aby możua stawiać pewne sta­
nowcze reguły co do określania ich szcze­
gółów; wszystko zależy od ducha każdego 
narodu, od prób i doświadczeń nabytych, 
od rodzaju pracy, rozmiarów handlu i 
innych stosunków rzeczy i czasu, które 
należy rozważyć dokładnie. Wszystko, co 
w ogóle możua powiedzieć, to jedynie to, 
iż jako powszechną i stałą regułę należy 
przyjąć uorganizowauie i kierowanie kor- 
poracyami w ten sposób, aby każdemu 
z swych członków dostarczały środków 
do osiągnięcia, na jak najkrótszój i n&j- 
wygodniejszój drodze, celu, który sobie 
wyznaczył a który polega na jak naj- 
większem, o ile możności, rozprzestrze­
nianiu dóbr ciała, ducha i majątku.

Komecznóm atoli jest, aby zmierzać 
przedewszystkiem do głównego celu, t. j. 
do udoskonalenia moralnego i religijnego; 
cel ten mianowicie powiuien kierować 
całem urządzeniem tych towarzystw; ina- 
czój how iem upadły by one niebawem i zstą- 
pjyby do rzędu stowarzyszeń, w których 
reiigia nie zajmuje żadnego miejsca. To 
też nacó/by się przydało rzemieślnikowi, 
gdyby znalazł w łonie korporaeyi obfitość 
materyalną, a gdyby brak pożywienia 
duchowego zagrażał niebezpieczeństwem 
duszy jego? „Co pomoże człowiekowi, 
jeśliby cały świat pozyskał a na duszy 
swojej szkodę poniósł? (Św. Mat. XVI, 
26). Oto znamię, po którem Chrystus 
Pan chce, aby rozpoznawano chrześcia- 
nina od poganina.

„Poganie szukają wszystkich tych 
rzeczy... szukajcie naprzód Królestwa 
Bożego i sprawiedliwości jego a reszta 
wam będzie przydaną.“ (Św. Mat. VI, 
33, 34.) Wybrawszy zatem Boga, jako 
początek wszystkiego, niechaj się udziela 
szerokiego pola nauczaniu religijnemu, 
aby wszyscy poznali swe obowiązki 
względem Boga: w co trzeba wierzyć, 
w co ufać i co należy czynić w sprawie 
zbawienia wiecznego, — wszystko to na­
leży wpajać starannie; należy robotnika 
uzbrajać z szczególną starannością przeciw­
ko mylnym zasadom i wszelkim odmianom 
występku. Należy skłaniać go do od­
dawania czai Bożój, należy budzić w 
nim ducha pobożności a mianowicie czu­
wać nad tem, aby sumiennie święcił nie­
dzielę i święta. Niechaj się nauczy sza­
nować i kochać Kościół św., tę wspólną 
matkę wszystki h chrześcian, słuchać jego 
przepisów, przyjmować Sakrameuta św., 
które są źródłami bożemi, w których du­
sza oczyszcza się z plam i czerpie swą 
świątobliwość.

Skoro się religią przyj mie za podsta­
wę wszystkich praw społecznych, nie tru­
dno będzie określić wzajemne stosunki, 
jakie panować mają między członkami, by 
osiąguąć pokój i pomyślność społeczeń­
stwa. Rozmaite urzędy winny być roz­
dzielone w sposób najkorzystniejszy dla 
interesów wspólnych i tak, aby nieró­
wność nie przyniosła ujmy jedności.

Wielce ważną jest rzeczą, aby urzędy 
rozdawano roztropnie i w sposób jasno 
określony, iżby nikt nie doznawał nie­
sprawiedliwości. Niechaj dobro wspólne 
będzie administrowanóm sprawiedliwie ’i 
naprzód należy wedle stopnia ubóstwa 
każdego z członków oznaczyć wysokość 
wsparcia, mającego się mu udzielić; nie­
chaj prawa i obowiązki pracodawców 
zgadzają się z prawami i obowiązkami 
robotników. Aby zadosyćuczynió ewen- 

I taalnym żądaniom, któreby mogły powstać 
I w jednój lub drugiój klasie z powodu

wladz.com


przekroczenia ustaw, pożądanóm byłoby, 
aby statuty same wyznaczały z ich łona 
mężów roztropnych i sprawiedliwych, któ- 
rzyby jako sędziowie rozjemczy uregulo­
wali sprawę zatargu.

. Należy jeszcze troszczyć się szczegól­
nie o to, aby robotnikowi nigdy nie za- 
rakło pracy, i aby istniał fundusz rezer­

wowy, przeznaczony na to, by go wspie- 
ty kK W nagłych przypadkach, 

naib?®ZD7Ch U- pracą Przemyslową, lecz 
nfedoli* C loroble’ w starości i w razie

Prawa te, jeśliby je tylko przyjęto z 
,sercem> wystarczają, aby zape­

wnie słabym utrzymanie i pewien dobro­
byt, katolickie stowarzyszenia atoli są 
powołane do tego, by znaczną cząstką ze 
swój strony przyczynić się do ogólnej po­
myślności. Z przeszłości możemy bez 
dopuszczania się zuchwałości sądzić o przy­
szłości. Wieki ustępują wiekom, ale bieg 
rzeczy przedstawia dziwne podobieństwo, 
P®nieważ Opatrzność Boża kieruje wszy- 
stkióm i prowadzi wszystko do celu, który
Bóg wytknął, stwarzając ludzkość. 

(Dokończenie nastąpi.)

II.

O tézxx I

Na łaskawie nam nadesłane zapyta- 
nie, „jak się należy bracfdo rzeczy w za- 
prowadzeniu prywatnój nauki polskiego 
czytania i pisania w naszych elementar- 
no-szkólnych budynkach?“ — zniewoleni 
jesteśmy tę sprawę jeszcze raz zasadni­
czo przedstawić, sądząc, że jak z jednój 
stropy unikniemy zarzutu, jakobyśmy nie 
dosc ściśle się w tój sprawie wyrażali, 
tak z drugiój strony przyczynimy się nie 
mało do rozbudzenia ruchu pomiędzy tymi, 
do których to należy. ' J 3 >

Pisaliśmy o tóm już niejednokrotnie 
— pro ' publico bono jednakże chętnie 
podejmujemy ten trud jeszcze raz, zwła­
szcza, że mimo dość częstych kore- 
spondencyi z miast i parafii wiejskich — 
dotychczas jeszcze nazbyt wiele u nas nie 
zrobiono.

_ l) Przedewszystkim winien miejscowy 
ksiądz proboszcz albo w razie niemożno­
ści kto inny w jego zastępstwie zebrać 
grono poważnych obywateli (jeżeli się da, 
z wszystkich gmin szkólnych w całój pa­
rafii) i zgodziwszy się — jak słuszna - 
na potrzebę prywatnój nauki języki pol­
skiego w lokalach szkólnych — oznaczyć 
liczbę lekcyi tygodniowo, oraz w ilu od­
działach dzieci tę naukę czytania i pisa­
nia polskiego pobierać mają.

2) Następnie kilku członków tego ze­
brania prywatnego powinno się porozu­
miem z pp. nauczycielami, czy chcą tój 
prywatnój nauki udzielać i za jaką cenę.

3) Po załatwieniu tego należy się 
zwołać walne zebranie ojców gminy szkól- 
nój przedłożyć im rezultat dotychcza­
sowego działania, przedstawić potrzebę 
korzystania z reskryptu z dnia 11 kwie­
tnia r. b., powiedzieć, ile razy tygodnio­
wo dzieci posyłać mają na prywatną na­
ukę, ile to kosztować będzie — i zachę­
cać tak do płacenia, jak i do regularne­
go posyłania dzieci na tę naukę.

4) Sposób opłacania pp. nauczycieli 
zależeć będzie w każdój gminie od miej­
scowych stósunków.

5) Jeżeli w szkole miejscowój kate­
chizm lub historya św. wykładane bywają 
w języku niemieckim, należy rzecz przed­
stawić gruntownie i rozebrać, oraz uchwa­
lić do królewskiój rejencyi petycyą dobrze 
uzasadnioną, domagającą się przywrócenia 
polskiego wykładu religii świętój.

6) Walne zebranie powinno wybrać 
komitet, które się zajmie a) wygotowa­
niem petycyi, b) piśmiennego wniosku do 
pp. nauczycieli, c) piśmieunem zawezwa­
niem dozoru szkólnego, aby w myśl roz­
porządzenia z dnia 11 kwietnia 1891 po­
zwolił na używanie lokalu szkólnego do 
prywatnój nauki polskiego języka.

7) Wszystkie te wnioski uskutecznione 
być powinny przez wybrany komitet w 
imieniu ojców rodzin gminy szlcólnćj N. N. 
Do pp. nauczycieli trzeba taki piśmienny 
wniosek wygotować, ponieważ królewskie 
rejencye resp. panowie powiatowi inspe­
ktorowie domagają się od nich wykazania 
się takim wnioskiem, w którym ewentualnie 
powinna być wyrażona liczba oddziałów, 
liczba godzin tygodniowych w każdym od­
dziale, a nawet umówiona pomiędzy obie­
ma stronami renumeracya. Piszemy to z 
doświadczenia.

8) Czcigodni Duszpasterze winni pa­
miętać nie tylko o szkołach w mieście 
lub wsi głównój, gdzie się znajduje ko­
ściół parafialny, ale także i o innych gmi­
nach szkólnych w obrębie parafii się znaj­
dujących, jako też dzieciach polskich z 
ich parafii, przyłączonych do szkół prote­
stanckich, które te dziatki także polskie­
go czytania i pisania uczyć się winny.

9) Wielu z tych panów nauczycieli, 
stojących na czele polskiój szkoły nie 
umie po polsku, dla czego niejednokrotnie 
chociaż ci panowie nauczyciele są katoli­
kami, do szkoły takiój przychodzi sąsie­
dni nauczyciel mówiący po polsku, na 
lekcye religii świętej. Owoż zdaje się 
rzeczą pożądaną, aby po porozumieniu 
się z onym nauczycielem, nie umiejącym 
po polsku, uprosić owego nauczyciela, 
który uczy religii św., aby zarazem 
udzielał także, choćby dwa razy tygo­
dniowo polskiego czytania i pisania za 
odpewiedniem wynagrodzeniem, i po po-

przedniem otrzymaniu pozwolenia od kró­
lewskiój rejencyi,

10) Niepodobna nam uczynić zadość 
wynurzonemu życzeniu, abyśmy przepisali 
wzór petycyi, jaka ma być wysłana do 
królewskiój rejencyi o przywrócenie dla 
dzieci polskich i katolickich, polskiego 
wykładu w nauce religii. Napiszemy 
tylko ogólnie, że w takiój petycyi winna 
być: 1) dokładnie wymienioną szkoła 
(i powiat), w którój się to dzieje, 2) 
liczba dzieci w ogóle podług wyznania i 
narodowości, 3) powinno być wyszczegól­
nione od. kiedy zaprowadzony jest wykład 
niemiecki w nauce religii św., na co się 
rozciąga: czy na cały wykład religii św., 
czy tylko na jednę jego część i którą? 
4) następnie należy na podstawie ogól­
nych zasad pedagogicznych wykazać nie­
właściwość takiój nauki i gruntownemi 
racyami, zaczerpniętemi z miejscowych 
stósunków i smutnych następstw udowo­
dnić szkodliwość takiój metody, którój 
niebezpieczeństwo leży jak na dłoni, i 
przez samo ministerstwo oświaty i wy­
znań pośrednio uznane zostało.

Chociaż w wielu szkołach wiejskich 
przy nadchodzących wakacyach a nastę­
pnie przy dalszem zatrudnianiu dzieci 
szkólnych w pracy polnój, nie możemy 
się spodziewać, aby te zabiegi, o których 
tu mówimy, natychmiast do pomyślnych 
następstw doprowadzić miały — poleca­
my je jednak mężom dbałym o dobro 
dzieci naszych, bo jeśli te wskazówki 
nasze rychło uwzględnione zostaną, mamy 
silną nadzieję, że przynajmniej z począ­
tkiem jesieni, jeśli nie we wszystkich, to 
w przeważnój części szkól naszych wiej­
skich nauka prywatnego nauczania pol­
skiego języka w czyn zamieniona zo­
stanie.

Kończymy te uwagi przestrogą, aby 
się nie pozwolono zrazić żadnemi trudno­
ściami, aby się nie pozwolono zbić z toru 
tanim frazesem, że taka drobnostka, jaką 
nam rząd daje w rozporządzeniu z dnia 
11 kwietnia, nie jest warta zabiegów, 
że my potrzebujemy od razu całego pol­
skiego wykładu w szkole, i tym podobne 
piękne słówka. Ciekawe na nas wraże­
nie robią doprawdy ci mężowie „gorących 
pragnień“. Kiedy inni domagali się da 
wniój od rządu polskiego wykładu i du 
chownój inspekcyi katolickiej, oraz innych 
rzeczy —- to oni się usuwali, bośmy byli 
dla nich „za gorącymi“ — usuwali się 
i nic nie robili. Dziś kiedy my radzimy 
korzystać z tego, co uzyskać można, oni 
odziewają się w togę „gorącego“ i z 
lekceważeniem powiadają: „U ne vaut 
pas d'en parler1* — „to fraszka, na którą 
nie warto spojrzeć“. I znowu się usuwają, 
aby nic nie robić.

Znamy ich, — nie warto na nich 
zważać.

Proces prasowy o sprawy podatkowo
Av Boelium.

III.
Czwarty dzień rozpatrywania sprawy 

był o tyle interesującym, że dnia tego 
występował jako świadek radzca handlo­
wy i jeneralny dyrektor Baare najgłó­
wniejsza osobistość w tym procesie, czło­
wiek bardzo wpływowy i wybitne w Bo­
chum zajmujący stanowisko polityczno- 
społeczne. Na zapytanie przewodniczą­
cego zeznaje świadek, że od 25 lat jest 
radnym w Bochum, a przed kilku laty 
został jednogłośnie mianowany honoro­
wym obywatelem miasta Bochum, nadto 
jest świadek przewodniczącym w bochum- 
skiój Izbie handlowój. W 1889—90 roku 
opłacał on podatek w 17 stopniu, nastę­
pnie pociągnięto go do 19 stopnia, a obe­
cnie jest on w 26 stopniu, co sprawiły 
artykuły Fussangla, powinien atoli był 
świadek już od dawniejszego czasu opła­
cać ten podatek, a nawet w 27 stopniu. 
Dochody swoje podaje świadek na 92— 
110 tysięcy marek, 339 tysięoy marek 
dochodu, jak to Fussangel twierdzi, nie 
miał świadek. Na dalsze zapytanie sę­
dziego zeznaje świadek, że król, rejencya 
w Arnsberg i magistrat w Bochum żą­
dały od niego, aby oznaczył dochody 
swoich urzędników, czego jednak nie uczy­
nił, nie chcąc budzić zazdrości między 
urzędnikami. Obrońca Kohn twierdzi, że 
świadek nie podał pensyi urzędników, aby 
zapobiedz ich odpowiedniemu opodatko­
waniu, czemu świadek przeczy, zaznacza­
jąc, że nie podał tego wykazu na mocy 
uchwały rady nadzorczej.

Towarzystwo bohumskie jest zda­
niem świadka zupełnie prawidłowo opo­
datkowane. Dalój przyznaje świadek, że 
to towarzystwo popiera wydawcę narodo- 
wo-liberalnego pisma „Rhein. Westf. Ta­
geblatt.“ Obwiniony Fussangel nazwał 
był Baarego w swem piśmie kłamcą i 
oszczercą. Przewodniczący zapytuje ob­
winionego, czy cofa te zarzuty, czego 
atoli obwiniony uczynić nie ehce, twier­
dząc, że uczynił te zarzuty z powodu 
wystąpienia Baarego na pewnem zebraniu 
przeciw jener, dyrektorowi Kohlerowi. 
W dalszym przebiegu rozprawy stawa 
świadek jen. dyr. Köhler. Jego uznanie 
ma osobisty charakter dotyczący jego i 
Baarego osoby. Zeznania tych świadków 
stoją nieraz w dyametralnym stósunku do 
siebie. Następny świadek, kapitalista 
Krischer potwierdza w główniejszych pun­
ktach zeznania Kohlera.

W piątym dniu obrad niezmiernie na­
pełniło się znowu audytoryutu publiczno­

ścią, jak gdyby przewidywano ważne a 
sensacyjne odkrycia, które dnia tego po­
czynili obwiniony Fussangel i jego obroń­
cy. Pierwsze z tych odkryć dotyczyło 
prowadzenia książek w towarzystwie bo- 
chumskiem. Fussangel zarzuca Baaremu, 
że urzędnicy i werkmistrze tój największó, 
w Niemczech lejami wyrobów stalowych 
byli zniewoleni wystawiać po dwa kwity 
na pensyą i to jeden kwit na 73, a drugi 
na 2A pensyi. Te dwa gatunki kwitów 
zapisywano w dwie różne książki, a czy­
niono to w tym cela, aby zapobiedz wy­
sokiemu opodatkowaniu tych urzędników 
i werkmistrzów. Dwóch świadków po­
twierdziło pod przysięgą ten zarzut uczy­
niony Baaremu i zarządowi towarzystwa 
bachumskiego.

Jeżeli skonstatowanie tego faktu wy­
wołało w audytoryum wielkie wrażenie, 
to następujący potóm epizod tóm większą 
sprawił sensacyą. Fussangel zarzucał był 
w artykułach Baaremu niepohamowani, 
rządzę wyzyskiwania, dorabiania się nie­
uczciwym sposobem i pomijania granicy 
między „mojóm a twojóm.“

Na udowodnienie swojój bezintereso­
wności w służbie publicznój wywodzi 
Baare, spowodowany do tego przez swe­
go obrońcę, dr. Schultza, że ofiarowanych 
mu kilkakrotnie płatnych urzędów hono­
rowych nie przyjmował i że nawet zrze­
kał się części należącój mu się tan- 
tyemy, przekazując tę sumę na inne cele.

Obrońca Fussangla, adwokat Kohn, 
zapytuje Baarego, czy to prawda, że od 
lat szesnastu fałszowano stępie przy od­
stawianiu szyn, osi lokomotywowych itp. 
przy edstawianiu ich dla cesarstwa, dla 
państw związkowych w Niemczech, dla 
zagranicy i dla przedsiębiorstw pry­
watnych ?■

Tajny radzca Baare zaprzecza temu 
stanowczo, on przynajmniój o tóm nic 
nie wie.

Kiedy pan temu przeczysz, więc ja 
twierdzę to stanoiuczo i mam na to do­
wody, że tak się działo od lat 16 z wie­
dzą i z wolą pana. (Wielkie zdziwienie.)

Król, prokurator zaznacza, że dziś 
doszła prokuratoryą denuncyacya w tym du­
chu, sądzi jednak, że sprawa ta nie na­
leży do tego procesu i będzie musiała być 
osobno zbadaną.

Obwiniony Fussangel występuje prze­
ciw wywodom prokuratoryi, zaznaczając, 
że jest en także oskarżony na mocy 
§ 186 kodeksu karnego o obrazę Baarego, 
któremu groził był wytoczeniem publicznie 
jeszcze bardziój obciążających go faktów, 
a to właśnie są te zapowiedziane fakta. 
Obrońca Kohn popiera wywody swego 
mandanta.

Wobec tego oświadcza adwokat Baa­
rego w jego imieniu, że cofa wniosek 
o ukaranie Fassangla za obelgę wyra­
żoną w ustępię o „jeszcze bardziój obcią­
żających faktach“, a cofa jedynie dla 
tego, aby sprawy nie przewlóczyó.

Obrońca Fussangla nie przystaje na 
cofnięcie tego puntu skargi przywatnej 
o obelgę i konstatuje, że od lat szesna­
stu jest w lejami Baarego ustanowiony 
rytownik Jansen, który w osobnym na 
ten cel warsztacie fałszował stępie, a 
sfałszował ich 57 w latach 1876 — 1881. 
Rewizor rządowy szyn spostrzegł pewnego 
razu takie fałszerstwo, Baare zegnał 
winę na robotnika, oddalił go, ale dru­
gimi drzwiami wpuścił go do fabryki. 
Na udowodnienie zarzutu o fałszowaniu 
stępli i o wynagradzaniu Jansena za 
wyrabianie takich fałszywych stępli, skła­
da obrońca Fussangla do rąk przewodni­
czącego książkę kwitową, w którój są 
wyszczególnione fabrykowane stępie i 
wysokość wynagrodzenia za nie opła­
conego. (Wielkie poruszenie.)

Sąd uchwalił, aby odroczyć sprawę co 
do tego punktu obelgi, o którą jest Fuss­
angel obwiniony, resztę zarzutów skargi 
prywatnój będzie sąd dalej rozpatrywał.

Dyrektor Kohler zaręcza sądowi, że 
ten zarzut zrobiony Baaremu zaskoczył 
go zupełnie niespodzianie i że nie miał 
on najmniejszego udziału w wytoczeniu 
tój rzeczy przed sądem.

Następnie wysłuchał sąd 10 świadków, 
samych katolików, których wysłuchania 
żądali adwokaci Baarego. Ci świadko­
wie mieli stwierdzić, że nie tylko prote­
stanci i narodowo-liberalni, ale także ka­
tolicy byli zanisko opodatkowani. Wszy­
scy ci świadkowie zeznali, że byli zupeł­
nie prawidłowo opodatkowani. — Na 
tern ukończono przesłuchy w piątek i 
odroczono dalszy ich ciąg do soboty. — 
Pisma wolnomyślne, nieprzyjazne naro- 
dowo-liberałom, zaznaczają, że fałszowa­
nie stępia, które Fussangel zarzucił Baa­
remu, podpada karze cuchthauzu. Baare 
był jednym z głównych doradzców księ­
cia Bismarcka i jednym z głównych przy- 
wódzców karteluszników i ryngów.

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw sejmu pruskiego. 

Izba deputowanych.
Berlin, 6 czerwca. 

(97 posiedzenie.)
Początek o godz. 12 min. 15.
Przy stele ministeryalnym panowie:

Herrfurth, dr. Sckelling, Heyden i ko­
misarze.

Przy słabym współudziale członków 
obraduje Izba nad projektem odnoszącym 
się do ksiąg gruntowych dla gospodarstw

wiejskich i większój własności ziemskió, 
i przyjmuje go w pierwszóm i drugióm 
czytaniu po dość nieznacznój dyskusyi, 
przyjmuje następnie także układ między 
Prusami, Oldenburgiem i Bremeną w spra 
wie drogi wodnój na Wezerze.

Dep. hr. Kanitz (kons.) porusza spra 
wę dortmundzko-emskiego kanału, stwier­
dzając, że prace około niego wyprowa 
dzą z wschodnich dzielnic tysiące robo 
tników.

Wreszcie przyjmuje Izba jeszcze ordy- 
nacyą drożną dla prowincyi saskiój.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
o godzinie 12. (Trzecie czytanie projektu 
odnoszącego się do dóbr rentowych i dro­
bniejsze projekta).

Koniec o godz. 4 minut 20.

R I E M C Y.
* Berlin, 7 czerwca. Ministerstwo 

stanu odbyło dziś posiedzenie pod prze­
wodnictwem kanclerza Capriviego. Na 
posiedzeniu tern zajmowano się spraw«, 
obsadzenia trzech wakujących posad na­
czelnych prezesów: dla Pomorza, Wscho­
dnich i Zachodnich Prus. Trzech byłych 
ministrów otrzymało, wedle beri. „Tagebl.“, 
nominacyą na te stanowiska w wymienio­
nych dzielnicach: p. Puttkamer ma zostać 
naczelnym prezesem Pomorza, Gossler 
Prus Wschodnich i Hobrecht Prus Za­
chodnich. Oprócz tego uchwalono na 
temże posiedzeniu, jak stwierdza „Freis 
Ztg.“, aby stósownie do wniosku wolno' 
myślnych przedłożyć w sejmie materyał, 
odnoszący się do zapasów zbożowych i 
tegorocznych widoków żniwnych, który 
posłużył rządowi za podstawę do decyzyi 
w sprawie ceł zbożowych.

— Biuro Wolff aotrzymuje z Pader­
bornu wiadomość, iż lista kandydatów Da 
stolicę biskupią tamże, ułożona przez ka­
pitułę, została jej zwróconą i kapituła 
nowe wyznaczyła posiedzenie.

— W piątek przyjmował Ojciec św. 
na prywatnój audyencyi szefów niemie­
ckich wojsk afrykańskich, którzy refero­
wali o misyach w Afryce. Wedle „W. 
T. B.“ Ojca św. znaleźli oni w doskona­
leni zdrowiu i świeżości.

— Bo Bady związkowój nadszedł do 
potwierdzenia projekt, dotyczący ordy- 
nacyi powiatowój i gminnój dla Alzacyi 
i Lotaryngii.

— Izba Panów na pierwszem swem 
posiedzeniu w dniu 12 b. m. będzie się 
zajmowała sprawą funduszu obrocznego.

— Antysemickie pisma niemieckie do­
noszą o rozporządzeniu rejencyi monaster- 
skiej, wedle którego nie wolno żydowskim 
nauczycielom udzielać lekcyi języka nie­
mieckiego i historyi, „ponieważ przed­
miotów tych nie mogą żydowscy nauczy­
ciele wykładać w należyty sposób.“ Od­
nosi się to prawdopodobnie do żydowskich 
nauczycieli w szkołach symultanńych.

— Minister oświaty wydał następu- 
,ące rozporządzenie: 1) Każda rejencya, 
itóra przyjmuje nauczyciela z innego ob­
wodu, bądź to stale, bądź też tymcza­
sowo, winna zasięgnąć informaeyi w 
rejencyi, w którój obwodzie nau­
czyciel był dotychczas zajęty. 2) Do 
odnośnych informaeyi należy dołą­
czyć odpis „personaliów“ odnośnego 
nauczyciela. 3) Wszelkie zatrudnianie 
lonowne, nie tylko przywrócenie na 
losadę nauczyciela, który został z przy­
czyn dyscyplinarnych złożony z urzędu, 
wymaga potwierdzenia ministra. 4) Wy- 
ątek zachodzi tylko wtenczas, jeżeli re- 
eneya z przyczyn dyscyplinarnych zwol­

niła nie etatowego jeszcze nauczyciela na 
mocy prostój uchwały i chce go znowu 
irzyjąó w obrębie swego obwodu. 5) Wy- 

. ątek ten atoli nie odnosi się do nauczy­
cieli, którzy po upływie przepisanego czasu 
nie złożyli drugiego egzaminu. 6) Jeżeli 
rejencya widziała się zmuszoną usunąć 
nauczyciela z przycźyn dyscyplinarnych, 
czy się to stało wskutek śledztwa sądo­
wego albo dyscyplinarnego, czy też na mocy 
»rostój uchwały rejencyi, jak to zachodzi 
>rzy nauczycielach nieetatowych, również 

. eżeli nauczyciel, chcąc uniknąć śledztwa 
dyscyplinarnego, dobrowolnie złożył urząd, 
wtenczas należy zawiadomić o tern mini­
sterstwo i przesłać odpis „personaliów“ 
odnośnego nauczyciela. 7) Co do niepra­
widłowego wystawiania świadectw nauczy­
cielom ludowym, pozostaje prawomocnem 
rozporządzenie z 24 lutego 1883 r.

— Komisya dla technicznego szkolni­
ctwa, która nie obradowała od 1883 r., 
zebrała się przedwczoraj na posiedzenie 
pod przewodnictwem ministra handlu i 
irzemysłu, aby obradować nad szkołami 
lzupełniającemi i zawodowemi w Prusach. 
Jemoryał o rozwoju tych szkół od 1883 

do 1890 r. podaje różne sposoby ulepsze­
nia i rozprzestrzenienia mianowicie szkol­
nictwa zawodowego,’’ żądając na ten cel 1 
miliona marek rocznego dodatku ze strony 
państwa. Memoryał proponuje, aby wiej­
skie szkoły uzupełniające oddać minister­
stwu rolnictwa. Wedle ostatniego obli­
czenia w 1890 r. było w Prusach, z wy­
jątkiem W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, gdzie istnieją państwowe 
szkoły uzupełniające, 726 wiejskich szkół 
uzupełniających z 11,144 uczniami, 781 
przemysłowych z 11,144 uczniami i 209 
szkół cechowych z 12,118 uczn., oprócz 
;ego 35 innych szkół zawodowych, tak 
że w r. 1890 istniało w Prusach z wyją­
tkiem dwóch wymienionych prowincyi, w 
ogóle 1832 szkół uzupełniających.

ROSTA.
Ruch emigracyjny objął ostatniPmi
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czasy także Wołyń. Najsłabszy w .. 
biorą udział dotąd chłopi; prąd ten z^ 
dwie ich dotknął, Natomiast licznie enr 
grują koloniści Czesi, a po nich Nieme 
Kolonistom obu tych narodowości odje?‘ 
przyznany im samorząd gminny, a uak ° 
zano przyłączyć się na pewnych warnn 
kach do gmin włościańskich. Nie niedn 
statek zatem, lecz utrata przyznanój nj 
gdyś autonomii, skłania osadników a 
emigracyi. Czesi zresztą poddali się J 
wymaganiom rządu, ale Niemcy 
kraj opuścić, gdzie im pobytu władJ 
bynajmniój nie uprzyjemniają. je J
dniami oddziały banków państwowych, 
włościańskiego i szlacheckiego w KurskJ 
otrzymały propozycyą od Niemców w'o’ 
łyńskich, aby im za jakąbądź cenę sprze." 
dano kilkadziesiąt tysięcy ziemi ornei" 
będącój w posiadaniu obu banków. Ziemia 
w ogóle w gubernii kurskiój jest żyzUa 
Niemcy jednak nie pytali o jakość 
mi, posiadaDÓj przez banki, lecz oświad­
czyli tylko gotowość zakupienia jej jaj 
najwięcój. Ale cóż, kiedy i w głębi ko. 
syi objawia się antagonizm plemiew\ 
rozbudzany tak systematycznie przez' 
dzienniki rosyjskie pewnój kategoryi 
Ziemstwa gubernii kurskiój zamierzaj, 
udać się do rządu z prośbą, aby banki 
państwowe: szlachecki i włościański, nie 
sprzedawały Niemcom ziemi za cenę 
chociażby najwyższą, lecz tylko miej­
scowym.

— Dzienniki dowiadują się, że 
w objaśnieniach, przyłączonych do nowego 
planu wykładów historyi w gimnazyaeh, 
przesłanych świeżo kuratorom okręgów 
naukowych, szczególny nacisk położono na 
konieczność szerszego, niż dotąd uwzglę. 
dnienia historyi Słowian i ich stósunków 
do cesarstwa niemieckiego, ze strony któ­
rego „doznawali ucisku od pierwszych 
chwil bytu historycznego“. Co do Czech, 
ministerstwo oświaty, zaleca zwrócić 
uwagę „zarówno na germanizacyą ¡tego 
kraju, jako tóż i na tę okoliczność, że 
w wiekach XIV i XV- Czechy były je­
dnym najwyżej pod względem oświaty 
posuniętych krajów w Europie.“ Z kolei 
w wykładzie historyi Niemiec polecono 
zwracać uwagę uczniów „na udział Rosyi 
w sprawie wzmocnienia się Prus.“ Przy 
wykładzie rozwoju historycznego narodu 
rosyjskiego, nauczyciel winien zaznaczyć 
ten szczegół, że Rosya, „prowadząc usta­
wiczną walkę z koczowniczemi ludami 
Azyi, była przedmurzem Europy przeci­
wko barbarzyńcom“, że wojny z Rosyi 
z Turcyą i Polską „były spełnieniem wie- 
kowój misyi historycznój“ (!!), że prąd 
Rosyi ku Wschodowi „był wynikiem ko­
nieczności i nie miał charakteru podboju, 
lecz ochrony“ itd.

— „N o w o s t i“ donoszą, iż senat 
rządzący ma rozstrzygnąć niebawem waźnę 
kwestyą, a mianowicie: czy tak zwane 
miasteczka należą do kategoryi miejsco­
wości, w których, na zasadzie art. i-go, 
1-ój uwagi do niego, art. 3-go i art. 5-go 
specyalnych przepisów o nabywaniu przez 
cudzoziemców nieruchomości w niektórych 
guberniach zachodnich (dodatek do art. 
1003 t. IX Zb. praw) ma być wzbronio­
ne cudzoziemcom nabywanie wszelkich 
nieruchomości.
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— Milicya rosyjska. Car - 
jak już wiadomo — zatwierdził uchwal) 
rady państwa w sprawie nowej organi- 
zacyi milicyi (pospolitego ruszenia), a obe­
cnie ogłaszają dzienniki główne jej posta­
nowienia:

Milicya podzieloną została na dwie głó­
wne kategorye. Pierwsza, to milicyanci młodsi 
wiekiem, zaś kategorya druga, ludzie starsi 
wiekiem. Pierwsza kategorya powołana zo- 
staje w skutek carskich do senatu reskryptów, 
i tworzy specyalną część wojsk zapasowych, 
lub kompletuje szeregi armii czynnej, a kate­
gorya druga staje pod bronią w skutek mani­
festu cara, i tworzy specyalne oddziały mili­
cyi: piesze, konne, oddziały artyleryi i t. d.

Do list milicyi ma być wpisywana cafe 
ludność męzka, zdolna do noszenia broni aż 
do 43 lat włącznie; osoby, posiadające rangi 
oficerów wyższych, mogą być powoływane na 
stanowiska oficerskie w milicyi, aż do 50 b* 
wieku; a posiadający rangę generała, do fel 
55 włącznie.

Osoby, starsze wiekiem, mogą wsi _ 
w szeregi milicyi dobrowolnie. Wszyscy,. 
niący służbę w szeregach milicyi, korzystają 
z właściwych praw i przywilejów, jakie za­
pewnia służba wojskowa. Ci milicyanci, 60 
zajmują posady rządowe, zachowują te posa­
dy i korzystają z pensyi im przysługujący011' 
Nawet mieszkania rządowe pozostawiane 8ł 
tym, co z nich korzystają.

Osoby, posiadające odpowiednie wykształ­
cenie, zajmują stanowiska oficerów, zaś sPe‘ 
cyaliści, jak doktorzy lub felczerzy, [będą P°‘ 
woływani do czynności, zgodnych z ich P°ff£l' 
łaniem.

Wszyscy ofiacyaliści dróg żelaznych, 
razie powołania ich pod broń, pełnić będą ol)(,‘ 
wiązki służby w dobrze im. znanój sferz0 
służby na drogach komunikacyjnych. , ,

Terminem ostatecznym do zwołania »ulicy1 
. est dni 28 i tylko w wypadkach szczególny011 
termin ten może być przedłużony. Każdy fi£u‘ 
rający na liście milicyi, winien, w razie P°' 
wołania, uporządkować swoje interesa w ciąS" 
dni trzech, i stawić się w terminie i mięisCtl 
wskazanem, licząc po 25 wiorst drogi »s 
dzień. Bliższy nadzór nad zwołaniem i zgr°' 
madzeniem się milicyi powierzono gubernaW 
rom i władzom cywilnym, [potem zaś miUcP
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peehodzi pod zarząd władz wojskowych, lą- 
j„ffych i morskich, na zasadach normalnych.

TURCY A.
* W Jerozolimie przyszło do sporu i 

bójek między wyznawcami greckiego i 
łacińskiego kościoła; chodziło o to, które 
wyznanie zobowiązane jest do napra­
wienia walącego się muru świątyni. Woj­
sko tureckie, wysłane w celu przywró­
cenia porządku, postąpiło sobie nazbyt 
energicznie, strzelając ostremi ładunkami 
do tłumu, skutkiem czego ulica formalnie 
zasłana była ciałami zabitych i ciężko 
rannych. Poseł franeuzki w Konstanty­
nopolu wystosował do Porty notę, w 
bardzo silnych wyrazach zredagowaną, w 
którój protestuje przeciwko niepotrzebnej 
jnterwencyi wojska i składa na rząd tu­
recki odpowiedzialność za przelew krwi.

AMERYKA.
* Lima, 5 czerwca. Wojna domowa 

w Chili wzmaga się znów i przybiera cha­
rakter coraz okrutniejszy. W Santiago, 
podłożono ogień pod kilka gmachów, któ­
re spłonęły wraz z całą dzielnicą miasta. 
Między innemi zgorzały konsulaty angiel­
ski i niemiecki. Konsul angielski uszedł 
zaledwie z życiem i stracił wszystko. 
Szkody są olbrzymie. Dnia 29 kwietnia 
wykonano nowy zamach dynamitowy na 
prezydenta, który atoli również się nie 
powiódł. Balmaceda rozdaje pomiędzy 
oficerów swych wielkie nagrody.

* Od pp. Stefanowstwa Kwilę- 
ckich otrzymujemy z prośbą o umieszcze­
nie, następujące pismo:

Jego Emineneyi Kardynałowi J. W. hr. 
Mieczysławowi Ledóchowskiemn, Wielebnemu 
Duchowieństwu, kolegom dawnym parlamen­
tarnym, kolegom w urzędach, krewnym, szcze­
rym przyjaciołom, życzliwym sąsiadom i sza- 
nownym Redakcyom czasopism, za tak licznie 
okazaną pamięć w dniu srebrnego wesela, 
składamy najszczersze i serdeczne podzię­
kowanie.

Dobrojewo, 6 czerwca 1891.
Stefan i Barbara Kioileccy.

iigscwa, imriMjmiiia i zapamczra.
Poznań, poniedziałek 8 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wy­
służonemu starszemu asystentowi telegraficzne­
mu Thielowi w Poznaniu król, order korony 
czwartej klasy.

* Ksiądz prałat dr. Władysław 
Chotkowski, wybrany został jednogło­
śnie w sobotę na rok 1891/92 rektorem 
uniwersytetu jagiellońskiego.

* Sobotnie zaćmienie słońca, można było 
bardzo dokładnie u nas obserwować prawie do 
ostatniego stadyum. Patrzącym przez ciemne 
szkła kolorowe, lub po prostu okopcone, przed­
stawiała się tarcz słoneczna coraz więcćj od 
prawćj strony zaćmioną i do sierpa zbli­
żoną, maksimum zaćmienia wynosiło tar­
czy słonecznćj, poczem cień coraz bardziej 
usuwać się począł. Koniec zaćmienia odbył 
się po za chmurami.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol­
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Pr. Dobrowolski. W. B. Engestróm.
* Pierwszy zakup dzieł sztuki do rozloso­

wania między członków Towarzystwa za rok 
bieżący odbędzie się w miesiącu czerwcu; dy­
rekcya uprasza przeto szanownych Panów ko­
respondentów uprzejmie o rychłe nadesłanie na 
ten cel pieniędzy, o ile dotąd zebrali za roz- 
sprzedane bilety.

Dyrekcya filialna 
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Poznaniu.
* Woda w Warcie przybrała od wczoraj do 

feiś o 6 ctm. t. j. z 1 m. 28 ctm. do 
1 m. 34 ctm.

* Tutejsze Towarzystwo Przemysłowe wy­
siało na dzień otwarcia wystawy jubileuszo­
wej w Pradze adres, który podały pisma cze­
cie i inne słowiańskie w dosłownćm tłuma- 
toaczeniu. Piękny ten adres brzmi, jak na­
stępuje :

„W chwili, w którój Polska obcodzi setną 
rocznicę konstytucyi 3 maja 1791, patrzymy 
my Polacy poznańscy, a mianowicie członko­
wie tutejszego najstarszego Towarzystwa Prze­
mysłowego z podziwem ku złotćj Pradze, któ­
ra właśnie obchodzi jubileusz pierwszćj przed 
100 laty urządzonej wystawy krajowśj, ku onój 
żłotój Pradze, która nam przed 9 wiekami 
2a pośrednictwem św. Wojciecha przysłała 
światło Ewangelii św. i obecnie przoduje ca- 
temu światu słowiańskiemu w dziedzinie sztuki 
‘ przemysłu. Złota Praga w ciągu ostatnich 
lat 50 dała w najświetniejszy sposób dowód 
swej pracowitości, wytrwałości i postępu. Na­
ród czeski, o którym około roku 1840 zale­
dwie filolodzy europejscy coś jeszcze wiedzieli, 
doszedł z biegiem czasu do takiego stopnia 
rozwoju, że obecnie jako wytrwały w pracy 
teąż w pełni swych sił i prawa głos może 
Obierać w rodzinie ludów Earopy. Powsze­
chna wystawa krajowa w Pradze jest najwy- 
teowniejszóm udowodnieniem faktu, że ziemie 
korony świętego Wacława słuszne mają prawo 
do tego, ażeby Europa uznała ich jedność i 
niepodzielność.

Temi przejęci uczuciami i pomni wspól­
nych węzłów, jakie łączyły koronę polską z 
czeską, która więcćj, niż jeden raz spoczy­
wała na jednój i tój samój głowie, posyłamy 
z nad grobu Dąbrówki, Mieczysława i Bole­
sława Chrobrego szczepowi bratniemu nad Moł- 
dawą nasze najserdeczniejsze życzenia i wyrazy 
podniosłych uczuć w dniu tój uroczystości pa­
miętnej nie tylko dla Czech, ale dla całej Sło­
wiańszczyzny.
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Poznaniu.11
* Posener Ztg. dziwi się, że J. E. ks. 

Kardynał Ledóchowski „jeszcze zawsze“ stoi 
w łączności z wybitniejszemi osobami w naszem 
Księstwie, gdyż przesłał hr. Stefanostwu Kwi- 
leckim życzenia na jubileusz srebrnego wesela. 
— Dziwne zaiste pojęcie o uczuciach przyjaźni 
lub życzliwości.

* W piątek przed południem aresztowano 
tu na św. Marcinie zamiejscowego robotnika, 
zupełnie pijanego. Okuto go w kajdanki, gdyż 
stawiał opór przy aresztowaniu — ale siłacz 
ten rozerwał łańcuch na 5 kawałków.

* Położoną we wschodnim powiecie po­
znańskim majętność Janikowo kupił na subha- 
ście p. Schulz, właściciel domu z Poznania za 
cenę 50,600 marek. Poprzednio wieś ta na­
leżała do p. Jeziorowskiego.

* Z okolic Poznania donoszą, że w osta­
tnich dniach chłodnych zauważono śron, który 
niemało żytu, właśnie teraz kwitnącemu, za­
szkodził. — Z Bydgoszczy donoszą również 
o szkodach w zbożu i jarzynach przez śroń 
wyrządzonych. — Piszą nam także z Mogil- 
nickiego:

„Mieliśmy w ubiegłym tygodniu dwie noce 
bardzo chłodne, a w trzeciej z 5-go na 6-go 
b. m. mróz, który kartofle, ogórki i inną 
ogrodowiznę zmroził, roślinom polnym wido­
czną już klęskę, a bez wątpienia i żytu 
będącemu w pełni kwiecia, śmiertelny cios za­
dał. Termometr przy wschodzie słońca stał 
na 0° R.

Strapiony agronom.“
* Do zarządu Izby adwokackiej w obwo­

dzie sądu nadziemiańskiego W. Księstwa Po­
znańskiego należą, panowie : S z u m a n , 
radzca sprawiedliwości, adwokat i notaryusz 
z Poznania (przewodniczący); Hertzler dto z 
Gniezna (zastępca przewodniczącego), Orgler 
dto. z Poznania (sekretarz); Herse, adwokat i 
notaryusz z Poznania (zastępca sekretarza); 
Eahledto, Głębocki dto, Jażdżewski 
dto, wszyscy trzej z Poznania; Kempner, radzca 
sprawiedliwości, adwokat i notaryusz z Byd­
goszczy; Litthauer, adwokat i notaryusz z Po­
znania; Meinhardt, radzca sprawiedliwości, ad­
wokat i notaryusz z Gniezna, dr. Pluciń­
ski, adwokat z Leszna; Salomonn, adwokat 
i notaryusz z Poznania; Schatz, radzca spra­
wiedliwości, adwokat i notaryusz z Leszna; 
Schulze, adwokat i notaryusz z Ostrowa; dr. 
Villnow dto z Poznania.

* Ojcowie rodzin w Pamiątkowie żalą się, 
że dotychczas nic tam nie uczyniono w spra­
wie nauki języka polskiego.

* Gniezno. Prestidigitator p. A. Sie­
dlecki z Krakowa, zapowiada tutaj przed­
stawienia magiczne jutro we wtorek i w naj­
bliższy czwartek.

* Szamotuły. Z 62 spędzonych koni za­
kupiła w piątek komisya remontowa aż 33, 
płacąc 630 do 750 marek za konia.

* Jarocin. Landrat Engelbrecht, będąc 
powołanym na ćwiczenia wojskowe, otrzymał 
na ten czas urlop; zastępuje go asesor rejen- 
cyjny hr. York na Wartenburgu.

* Śrem. Panowie Skrzydlewscy z Me- 
chlina połączyli wieś swą telefonem z tutej­
szym urzędem pocztowym. Nadto założyli te­
lefon pomiędzy Mechlinem a Zbrudzewem i 
Lucinami — wsiami, do nich należącemi.

* Ostrów. Egzamin w angielskiem kuciu
koni odbędzie się w dniu 14 lipca od godziny 
9^2 u p. Wlazły. Podania wnieść należy do 
20 czerwca na ręce przewodniczącego w ko- 
misyi weterynarza granicznego i powiatowego 
p. Betelta w Ostrowie. ,

* Wągrowiec. W czwartek wprowadzony 
został uroczyście w urzędowanie nowy dyrektor 
gimnazyum tutejszego p. dr. Zenzes, dawniój 
zatrudniony przy gimnazyum św. Maryi Ma­
gdaleny w Poznaniu.

* 0 smutnem położeniu naszych „obieży- 
sasów“ pisze pewien kapłan do „Schlesische 
Volksztg.“: W Tangermiinde (pod Stendalem 
nad Elbą, w pobliżu Schónhausen, w prowin- 
cyi saskiej) dałem ostatniśj niedzieli i ponie­
działku 148 Polakom Komunią św. Trzy 
starożytne, teraz protestanckie kościoły, są 
pamiątkami po niegdyś wielce kwitnącem ży­
ciu katolickióm. Przy budce suflera na sce­
nie teatrałnćj w jednym z tutejszych lokalów 
urządziłem ołtarz (ławkę z łojówkami), na­
przeciw bufetu z szklankami i flaszkami. Pol­
skiemu kazaniu towarzyszyły głośne łkania. 
Pewne dziewczę 17 letnie z Królestwa Pol­
skiego, nie umiejące czytać, „przysposobił“ 
szwagier jćj bez żadnego środka naukowego 
do pierwszych Sakramentów św. Pouczywszy 
je o najpotrzebniejszych prawdach wiary, po­
prowadziłem ją do pierwszćj Komunii św. 
Nie byłbym nigdy uwierzył, iż znane dotych­
czas opisy życia i pobytu Polakow w dyas- 
porze, znacznie się jeszcze różnią od, smutnój 
rzeczywistości. Mała tylko liczba mieszkają­
cych tu i owdzie miejscowościach protestan­
ckich Polaków ma sposobność słuchania mszy 
świętćj raz na miesiąc. Obok dalekićj odle­
głości odgrywa tu znaczną rolę praca nie­
dzielna. Niezliczoną liczbę tych „obieżysa- 
sów“ traci tu wiara nasza św., jeszcze wię­
ksza ilość gubi duszę przez wyuzdane życie 
w „koszarach robotniczych.“

* Ludność Galicyl wynosiła według osta­
tniego spisu z dnia 31 grudnia 1890 roku 
6,606,816 głów. W tćj liczbie płci męzkiej 
3,260,433, płci żeńskićj 3,347,383 głów. 
Rzymskich katolików było 2,997,430, gre­
ckich katolików (Unitów) 2,792,449. —» Or­

mian 1739, schizmatyków 1429, ewangielików 
36,289, żydów 772,213.

Podług języka towarzyskiego było 3,516,698 
Polaków i 2,832,043 Rusinów, 228,600 
Niemców, a Czechów i Słowaków 5727.

* W Czerniowcach położony został wczo­
raj uroczyście kamień węgielny pod budowę 
rz. kat. kościoła Serca Jezusowego. Na akt 
ten przybył ze Lwowa ks. Arcybiskup Mo­
rawski, który poświęcenia dokonał.

-j- Z Kissingen piszą nam: Dziś (wsobotę) 
zmarła tu nagle hrabina Sabina Morstin (ma­
tka hr. Morstina ze Strzelewa), nagle na pa­
raliż serca. Hr. Morstinowa przebywszy już 
w roku zeszłym kuracyą tu z dobrym sku­
tkiem, przybyła tu już w pierwszćj połowie 
maja i mając się dobrze, nigdy żadnego leka­
rza nie zawezwała pomocy. Po nieco wię­
kszym, aniżeli zwykle, spacerze, nagle uczuła 
duszność i w parę minut skonała. Zawezwa­
ny kapłan przybył w sam czas, by jćj dać 
rozgrzeszenie. Rano zresztą tegoż dnia była 
u Komunii św.

* Warszawa. W piątek o godzinie 11 
przed południem w II departamencie karnym 
Izby sądowćj, sędzia Koczubej w obecności pod­
prokuratora Postowskiego odczytał skazanemu 
Bartenjewowi motywowany wyrok Izby, ska­
zujący go na 8 lat ciężkich robót.

* Z Brazylii. Ks. Z. Chełmicki telegra­
fuje do „Słowa“ z Rio di Janeiro: „Zwiedzi­
łem dwie prowincye — San Paolo i Parana. 
Dziś wróciłem do stolicy Brazylii, zkąd nieba­
wem wyruszam z powrotem“. Jak objaśnia 
„Słowo“, ks. Chełmicki zwiedzał owe prowin­
cye celem zbadania stosunków w koloniach, 
zakładanych przez Hiszpanów i celem przeko­
nania się, czy nie możnaby pomieścić tam na 
jakich takich warunkach wychodźców, którzy 
cierpią biedę, a nie będą mogli powrócić do 
kraju.

* W Tomsku na Sybirze urządzili biedni 
wygnańcy nasi nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. dr. Windthorsta. Celebrował ks. Gro­
madzki.

* Zamach. „Terskija Wiedom.“ donoszą: 
We wsi Darg-Koch, okręgu terskiego na Kau­
kazie, jacyś złoczyńcy, mszcząc się na miejsco­
wym nauczycielu, uczynili podkop pod budynek 
szkólny, wtoczyli beczkę prochu i przy pomocy 
lontu wysadzili dom w powietrze. W gmachu 
szkolnym, który rozsypał się w gruzy, oprócz 
rodziny nauczyciela, znajdowało się kilkanaście 
przybyłych w gościnę osób,, z tych dwie zo­
stały zabite a 10 émierteln e îannych. Wy­
buch podobno był aktem •’■.«.maty jakiegoś mie­
szkańca wioski na (Mo nauczyciela.

* Napad rozbó,.u»ów na pociąg kolejo­
wy. Dziś dopiero przyniosła poczta bliższe 
szczegóły o niedzielnym napadzie rozbójniczym 
na pociąg Orient-Express, jadąey z Konstan­
tynopola. — Pan Emil Meyersfeld z Brun- 
świku, który jechał owym pociągiem i także 
obrabowany został, zatrzymał się Buda­
peszcie, aby wypocząć po wrażeniach, jakie 
przebył podczas tćj podróży, i jednemu z re­
daktorów tak opowiedział ów napad :

„Jechałem z żoną moją w wagonie sy­
pialnym. W wagonie tym jechał z nami tylko 
jeden podróżny, Polak mieszkający w Kon­
stantynopolu, który jechał na kuracyą do 
Karlsbadu. Z Konstantynopola wyjechali­
śmy o godzinie 8 minut 15 wieczorem i 
wnet zasnęliśmy. Około północy zbudziło 
nas ze snu nagłe wstrząśnienie wagonu, ku­
ferki pospadały z pułek i pociąg stanął. 
Zrozumieliśmy zaraz, że pociąg musiał wy­
skoczyć z szyn.

Żona moja wyjrzała przez okno i zoba­
czyła w ciemności jakieś olbrzymie postaeie, 
uzbrojone w strzelby i kindżały. — „Rozbój­
nicy napadli nas!“ zawołała żona i załamała 
ręce. Ja i żona zamknęliśmy się w jednym 
przedziale, a Polak, nasz towarzysz podróży, 
poszedł do drugiego. — Po chwili do owego 
Polaka weszli rozbójnicy i przyprowadzili ze 
sobą związanego maszynistę, który miał służyć 
za tłomacza, bo umiał po turecka. Roz­
bójnicy mówili łamaną francuzczyzną i wło­
szczyzną.

Od Polaka zażądali zegarka i pieniędzy. 
Otrzymawszy jedno i drugie, chcieli wejść do 
naszego przedziału; Polak ów jednak prosił 
ich, żeby tego zaniechali, bo w przedziale 
tym jest dama, która mogłaby umrzeć ze 
strachu. Rozbójnicy zgodzili się na to, ale 
polecili Polakowi, ażeby sam poszedł do nas i 
wziął odemnie zegarek. — Polak zapukał do 
drzwi i zawołał: „Monsieur, votre montre!“ 
Odpiąłem zegarek i dałem. Byłto śliczny 
złoty zegarek, za który zeszłego roku zapła­
ciłem 600 marek. Skoro go zbóje zobaczyli, 
kazali sobie dać jeszcze i łańcuszek, i wyszli 
z wagonu.“

„Przez kilka minut była cisza, przerwał ją 
tylko raz wystrzał karabinowy. Podróżny 
jakiś nie chciał zbójom otworzyć swego prze­
działu, jeden ze zbójów strzelił do niego i 
zranił go ciężko. Wielu podróżnych wyszło 
z wagonów i stało na dworze. — Rozbójnicy 
wybierali między podróżnymi, których mają 
zabrać z sobą jako jeńców, a których puścić 
swobodnie — oczywiście bez zegarków, pier­
ścieni i pieniędzy. Naraz otworzyły się drzwi 
naszego przedziału i wszedł sążnisty zbój 
z lampą w ręku. Żona moja złożyła ręce 
jak do modlitwy, a ja — nie wiedząc w ja­
kim języku mam mówić do draba — wska­
załem tylko ręką na żonę. Zbój skinął 
ręką z prawdziwie teatralnym patosem, na 
znak, że nie mamy czego się obawiać, i po­
szedł sobie.

„Przy świetle latarni przeglądali zbóje pa­
szporty podróżnych, wybrali z pomiędzy nich 
sześciu i układali się z nimi o okup. Wre­
szcie zrobili pisemną ugodę, że: jeżeli do 48 
godzin złożone zostaną 200 tysięcy franków 
w Kirkillisa (8 godzin drogi wozem od Adrya- 
nopola), wówczas puszczą pojmanych sześciu 
jeńców. W przeciwnym razie zastrzelą ich. 
Nadto oświadczyli, że, jeżeliby zobaczyli jakie

ruchy wojska w pobliżu Kirkillisa, wówczas 
utną głowy wszystkim jeńcom.

„Bankier Israel pojechał do Konstantyno­
pola po okup. Z początku wzięli »zbóje w 
niewolę także kucharza ambasady angielskiej 
Kijaka, skoro się jednak dowiedzieli, że jest 
tylko kucharzem, puścili go bez okupu, za­
brawszy tylko całą gotówkę, jaką miał przy 
sobie, t. j. 3500 franków.“

* Odnalezione skarby. Dzienniki angiel­
skie donoszą, iż przedsiębiorcy, którym powie­
rzono rozbiórkę pałacu San-Antonio w Rio de 
Janeiro, w podziemnych galeryach tego gmachu 
odgrzebali sto dwadzieścia skrzyń drewnianych 
z bronią, cztery skrzynie żelazne, szesnaście 
worków ze staremi hiszpańskiemi monetami, 
wartości kilkudziesięciu milionów franków, a 
nadto wiele cennych dokumentów, a między 
innemi pokwitowanie na sumę 20 milionów 
w złocie, wypłaconą jako haracz królowi Ja­
nowi V portugalskiemu z powodu jego wizyty 
w Brazylii, przez Ojca Antoniego Desarte, 
przełożonego Jezuitów. Znaleziono również 
wielką ilość drogich kamieni. Poszukują 2400 
kilogramów złotego piasku i 945 kilogramów 
sztab złotych, o których istnieniu świadczy 
inwentarz.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 9go 
czerwca śś. Prymusa i Felicyana.

Wschód Błońca o godzinie 3 minut 40. 
Zachód o godzinie 8 minut 18.

f S. p. Marya z Morawskich hr. Je­
zierska. Dnia 4 b. m. zakończyła żywot do­
czesny w Turwi hr. Jezierska. Urodziła się 
w Luboni w Wielkopolsce, w majątku swego 
ojca, jenerała Morawskiego w roku 1822. 
Matka jej, z domu Wierszchowska, odumarła 
ją wcześnie, a gdy ojciec, który był mini­
strem wojny w czasie powstania 1831 roku, 
wywieziony został do Wołogdy, chowała się u 
ciotki na Wołyniu. Wkrótce oddała rękę hr. 
Karolowi Jezierskiemu, zamieszkałemu w Miń­
sku i wraz z mężem często bardzo bywała 
w Warszawie, gdzie hr. J. liczne miewał 
interesa, już to jako wybrany przez współ­
obywateli na członka komitetu Towarzystwa 
rolniczego, już też jako kurator kilku insty- 
tucyi dobroczynnych i opiekun wielu rodzin 
bliższych i dalszych krewnych. Tutaj nieba­
wem zajęła wyjątkowe stanowisko. Rozumna, 
bardzo wykształcona, wychowana wykwintnie, 
z tern szczególnie miłćm, czysto polskiem za­
cięciem, które odznaczało wychowanki Puław, 
gdzie wzrosły jćj matka i ciotka, stała się 
ona środkiem wybranego grona ludzi ro­
zumnych.

Po ojcu odziedziczyła ś. p. hr. Jezierska 
bujną wyobraźnią i pewien odblask prawdzi­
wej poezyi, który nadawał jćj umysłowi coś 
wzniosłego i dziwnie uroczego, nie osłabiając 
bynajmniej trafności i trzeźwości jćj zapatry­
wań. Ludzi i rzeczy sądziła zacna ta pani 
zawsze z dodatniej strony. Choć bardzo do­
wcipna i nie bez przymieszki homoru, posia­
dała ona bardzo gorące serce, wyrozumiałość, 
dobroć, pobłażliwość, była przywiązana całą 
duszą do Kościoła i brała czynny udział we 
wszystkich wypadkach, tyczących się losów 
Kościoła i kraju; sądziła trafnie i trzeźwo 
wśród najtrudniejszych okoliczności.

Z dwóch córek wydała starszą za pana 
Popiela, młodszą zaś, Różę, za p. Tadeusza 
Chłapowskiego. Po śmierci p. Chłapowskiej 
osiadła ś. p. hr. Jezierska w Turwi, poświę­
cając się zupełnie wychowaniu wnuków. Osta­
tnie lata jenerała Chłapowskiego, towarzysza 
broni i przyjaciela ukochanego ojca, otoczyła 
czcią i troskliwością. Wszyscy, którzy mieli 
szczęście zbliżyć się do niej, zostawali pod 
urokiem tego szlachetnego umysłu i gorącego 
serca, którego świeżości i zapału do wszy­
stkiego, co piękne i wzniosłe, nie zdołały 
osłabić ani wiek, ani ciężkie krzyże, które 
z iście chrześciańską znosiła pokorą i podda­
niem się woli Bożej. Zgasła po kilkodniowej 
słabości, przygotowana na ostatnią podróż jak 
prawdziwa chrześcianka.

Cześć jćj zacnej pamięci!

Ostatnie telegramy.
Sosnowice, 5 czerwca. Dla inspe- 

kcyi straży granicznych wzdłuż granic 
austryackich i pruskich przybył nad gra­
nicę z Petersburga jenerał Hahn, inspe­
ktor generalny. Celem inspekcyi jest 
zbadanie, o ile organizacya wojskowa 
tych straży uzdalnia je do tego, żeby w 
razie wojny były przednią strażą regular­
nej armii.

wiaio»0SGi inemne i snjstjczie.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo­
dniowego, organu Kółek rolniczych w Wiel- 
kićm Księstwie Poznańskićm wyszedł nr. 49 
i zawiera: Wiadomości od Patronatu. —Wy­
chów źrebiąt po odsądzeniu. — Pytania i od­
powiedzi. — Targi na remonty. — Jarmarki 
przypadające w bieżącym tygodniu. — Ceny 
zboża i płodów rolniczych na targach w Po­
znaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Targ na 
bydło w Berlinie (urzędowe sprawozdanie miej- 
skićj centralnćj targowicy z dnia 25 maja 
1891 r.). — Kurs papierów wartościowych. 
— Ogłoszenia.

* Pobudki do szerzenia wstrzemięźliwości
wyszedł zeszyt na czerwiec i zawiera: Stosu­
nek poznańskiego „Towarzystwa szerzenia 
wstrzemięźliwości“ do Towarzystw prowin- 
cyonalnych. ■— Kawiarnie lub gospody ludowe. 
— Kolonia dla alkoholistów. — Alkohol jako 
przyczyna wielu chorób umysłowych, według 
dr. Langa, streścił P. K. (eiąg dalszy). — 
Rozmaitości.

Friybyll <• Fennla.
Poznań, 6 czerwca.

BAZAR. Pani Cielecka z Galicyi, pani Ko­
sińska z Koszut, pani Balcińska z Króle­
stwa Polskiego, pani Mukułowska z Ko­
tlina, Taczanowski z żoną ze Zborowa, 
Węsierski z Sierosławia, Moszczeński z Niem- 
czynka.

LTJZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI.
Hr. Żółtowski z Czacza, hr. Mielżyński 
ze Żmudzi, Taczanowski z Szypłowa, Ko­
siński z familią z Nowejwsi, Toporski z 
Biskupic, Smyt ze Środy, Neumann z Ber­
lina, Kast z Hamburga, ks, proboszcz Pi- 
szczygłowa z Psarskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BE BILIŃSKI. 
Dr. Dobrzycki z Wronek, Nitschke ze Sta- 
niszewa, Staśkiewicz z Kwilcza, Jaskulski 
z Geislingen, asesor Klein z Torunia, 
Hirschfeld z żoną z Kostrzyna, Gutmann 
z Wrocławia, Stolpe z Lipska.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Fonań, 8 czerwca. — (Sprawozda­
nie giełdowe).

Stan powietrza: pocłim,
Zyto: bez in.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —,— 

w miejscu (bez beczki) to w. opadat 50-ta 69,30 pł. 
70-ta 49,50, czerwiec 50-ta 69,30 m., 70-ta 49,50 m., 
sierpień 50-ta 70,10 m., 70-ta 60,30 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
69,40 mrk., 70-ta 49,60 m., kwiecień 50-ta —m. 
70-ta —m.

Poznań, 8 czerwca. — Ceny mąki. —- P s z e n- 
na 97.50, rżana 23.60 za 100 kilogr.

TO WAB
d. 8 czerwca 1891. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 25 20 24 70124 20 — —
, nowa . 

Żyto .... 
Jęczmień , .

- — —
20 20 19 80 19 40 — —

- 16 — 15 — 14 50 — —
Owies . . . - 17 30 16 70 — — — —
Groch wrzący . - 17 — 16 50 — — — —

, na passę 
Kartofle . > « 
Rzep • • ■ • 
Rzepik . . .

■ « 16
5

— 15
4

50 — — ““

— — — — — —
- • — — — — — — — —

Lubin żółty. . - 9 60 8 80 8 — — —
, niebieski • 8 7 20

Spostrzeżenia meteorologiczne w roznaniu.
w czerwcu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.

7. Pop. 2
7. Wie. 9
8. Ran. 7

765.1
754.1 
754,3

yPłdW.słJponuro
?łzW. urn. zachm. 
PłdW. sil. ¡zachm.

+19,2
+15,3
+13,4

Dnia 7 czerwca maximum ciepła -+20,0’ Cel. 
„ „ minimum ciepła + 8,6j „

sa
T*I«bp«ih giełdowy

Berlin, 8 czerwca 1891. (Kuna końeowe.)
Kurz z dnia

Fezeelea wzmóc.
na czerwiec...........................
na wrzesień-październik . .

tył» wyżej.
na czerwiec ......
na wrzesień-październik. .

Olś] rzep, słabo, 
na czerwiec ......
na wrzesień-październik. .

Okowita stale.
eksportowa...........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . . 
na wrzesień-październik. . 
na październik-listopad . . 
spożywcza................................

Owies
na czerwiec..........................

Wyp.-żyta ...................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa

, . . spożywcza.

Kurs z dnia 
Consol, 4% .......
Consol. 3%%...........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig.............................
Austryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye .
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy .................................
Usposobienie: stale.

Szozeuln, 8 czerwca 1891.
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na czerwiec .......
na wrzesień-październik . . .

tyto niezm.
na czerwiec .... . .
na wrzesień-październik . .

Olej rzep, słabo.
na czerwiec................................
na wrzesień-październik . . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza. . . .

„ eksportowa, . . .
, na czerwiec eksportowa. 
, na sierpień-wrzesień eksp.

Petroleum
w miejscu.................................

6 8

233 25 232 50
210 — 2C9 60

209 50 210
190 25 190 60

60 70 60 60
60 90 60 40

51 40
60 30 
60 80 
48 20 
44 90

51 50 
5 ) 50 
51 20 
48 30 
46 20

164 25 164 —

20,9»
,000

6
105 60
99 10

101 ŁO
96 25

102 -
96 —

173 75
80 25

241 25 
100 50 
74 75
72 90

88 30
163 - 
123 25 
44 50

8
106 70
89 20

101 60
96 25

101 80 
o*. —- 

173 90 
80 25 

241 25 
100 80 
74 90 
72 90 
91 75 
88 75 

164 10 
123 25 

- 46 75

(Kursa końc.)
6 8

238 — 
2 8-

237 — 
208 —

209 - 
186 -

208 — 
186 50

60 50
61 -

60 25 
60 60

60 10 
50 - 
60 60

60 20 
50 — 
50 60

11 - 10 90

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.



go czerwca wieczorem zasnęła w

s. p. Sabina z hr
Morstinowi

ciężko strapione dzieci
o czem donoszą

Niniejszem uprzejmie polecamy:

Im Wege der Zwangsvollstreckung 
soll das im Grundbuche von Ritter­
gut Freitagrsheim Band. I. 
Blatt 1. Artikel 1. auf den Namen 
des GeorgFreytag eingetragene 
zu Freitagsheim telegene Grund­
stück, Rittergut Freitagsheitn 
am 31. Jnli 1891, Vormit­
tags 10 Uhr vor dem unter­
zeichneten G richte — an Gerichts- 
Steile — versteigert werden.

Das Rittergut ist mit 1268,81 
Thlr. Reinertrag und einer Fläche 
von 626,27,38 Hktar zur Grund­
steuer mit 1068 M. Nutzungs werth 
zur Gebäudesteuer veranlagt. Aus­
zug aus der Steuerrolle, beglaubigte 
Abschrift des Grundbuchblatts, et­
waige Abschätzungen und andere 
das Rittergut betreffende Nachwei­
sungen, sowie besondere Kaufbedin­
gungen können in der Gerichtsschrei­
berei, Abthi. I. eingesehen werden.

Inowraclaw, den 26. Mai 1891.
Königliches Amts - Gericht. 

Oo tylko wyszło w języku pol­
skim w drugiem wydaniu:

W sobotę dnia 6-go czerń 
zasnął w Bogu po długich < 
śś. Sakramentami, jubilat ś. p,

»h skrzynkowe, normalne i okrągłe. Ceny 
najtańsze, począwszy od M. 1,75 za 
sztukę i odpowiednie wadze wańtuchów. 

Sznur, szpagat, papier, po najtańszej cenie.

Płachty żniwne
z Tow-warp (półlniane) Mrk. 8,00 i wyżej ; w jednej sztuce 

bez szwu Mrk. 12,00.
Worki drelichowe w dobrym gatunku po Mrk. 1,25 — 1,35. 
Worki jutowe po M. 0,85-0,95. (1673)
Worki do mąki, mączki, cukru, do exportu kartofli etc.

Płachty na stogi i loko mobile. 
Derki na konie, letnie i zimowe. 

Upraszając o łaskawe zlecenia pozostajemy 
z wysokim szacunkiem

w Poznaniu, Podgórna ulica 7
1 to urządzenia pokojowe do (1907)
2 pokoi począwszy od 184 marek
3 „ i ku eh n i „ „ 450 „

Poszczególne przedmioty jak najtaniej.
Tylko dobry własny wyrób. "IW

Zmarły był jednym z najstarszych członków Sto­
warzyszenia naszego, oraz jego współzałożycielem. 
Prawym charakterem i łagodnem usposobieniem umiał 
sobie zjednać kolegów, to też pamięć o nim pozosta­
nie na zawsze w sercach naszych.

Niech mu ziemia lekką będzie! (1910)
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 9-go b. m. 

o godz. 7-mej wieczorem z domu żałoby Pół wiejska 
ulica nr. 19. O liczny udział członków uprasza 

Zarząd Stowarzyszenia Drukarzy Polskich.

Fabryka organów
Ed. Wittek w Gnieźnie

poleca się do budowania nowych

organów kościeln,
po tanich cenach pod lOcio letnią 
gwaran yą. Reperacye i strojenia 
wykonuje się spiesznie i tanio. Na 
żądanie mogę przedłożyć najlepsze 
polecenia. (1732)

Zloty medal w Paryżu r. 1889.

500 marek w złocie
temu co udowodni, że crème 
Grollcha nie usuwa wszel­
kich nieczystości skórnych jak 
piegi osutki, ogorzałość, za- 
skórniki czerwoność nosa itd. 
i nie nadaje skórze śnieżnćj 
białości i nie utrzymuje jéj do 
późnego wieku. Nie jest to 
żadne bielidło. Cena Mk. 1,20. 
Należy wyraźnie żądać „pre­
miowanego Crème Gro­
llcha“. gdyż egzystują bez­
wartościowe naśladownictwa.

Savon Grolich, mydło 
stósowne do tego 80 fen.

Hair Wilkoń Groli- 
cha, najlepszy na świecie śro­
dek do farbowania włosów, nie 
zawierający ołowiu Mk. 2,— 
i Mk. 4 —. (1056)

Główny skład J. Grolich w 
Bernie (Brünn). Na składzie 
mają wszystkie lepsze handle. 
W Poznania L. Eckart, 
skład główny, R. Barcikowski, 
F. G. Fraasa nast. J. Schleyer, 

i Jasiński & Ołyński, Otocki i 
Spł., O. Mutschall, Rud. Braun 
Nowa ul. 6, w Czarnkowie 
Th. de Ducellier w Wscho­
wie J. Korant, w Gnieźnie 
Z. Ritter. J. Lewandowski, w 
Inowrocławiu G. Jelonek, 
F. Kurowski, w Ostrowie 
T. Mazur.

Orłowski i Sp
na podstawie przeszło 30-letniego 
doświadczenia, napisał (1770)

X. Sehastyan Kneipp, 
dla leczenia chorób i utrzyma­

nia zdrowia.
Obszerne to dzieło podaje środki 

jakiemi się leczyć; jak również co 
robić, aby zachować zdrowie i długo 
żyć. »la chorych i zdro­
wych podręcznik to nie­
zbędny, zawiera str. 317 z wielu 
rycinami. Cena 3,60 mk., z fran- 
ko przesyłką 3,80 mk.

Na składzie ma i poleca
N. Kamieński i Sp. 

księgarnia w Poznaniu (Bazar).

Pogrzeb długoletniego członka Towarzystwa Przemysłowego

ś. p. Walentego Jastrzębskiego
odbędzie się w wtorek dnia 9 czerwca o godzinie 7-mśj wilczo- 
rem z domu żałoby przy ul cy Półwiejskiej nr. 19.

Prosimy o liczny udział. (1908)
Pyrekcya Tow. Przemysłowego w Poznaniu.

EkonomNajwiększy
skład towarów 

gumowych
żonaty, 47 lat liczący, z wyższein 
wykształceniem gimnazyalnem, silny, 
zdatny, pilny i energiczny, znający 
się gruntownie na uprawie roli, 
siewie i cbodowaniu inwentarza — 
świadectwa i rekomendacye celujące 
— poszukuje od 1 lipca r. b. od- 
powiedniśj posady na deputat, żona 
może się też trudnić gospodarstwem; 
odchodzi dla tego, że kolonizacya 
pruska kupiła tę wieś a Polaka ro­
dowitego trzymać tu dłużśj nie chcą- 
Łask, oferty pod adr. N. N. post* 
restante Dobrzyca pow. Jarocin-

Książeczka jubileuszowa
napisana

iii» obelióel traseclisetnéj rocznicy 
błogosławionego zgonu

H BLBIB ■ D i*

ul. Fryderykowska 5 obok pocztyObrazki
do I-ej Komunii św.
polskie i niemieckie, kolorowe i cie 
mne, po 5, 8, 10, 12, 15 fen. i dróż 
sze poleca (16a0)

Księgarnia Katolicka
Poznań, ulica Wodna 26. 

Próbki gratis i franco

W Kucharka "W®
skromna gotująca na stół pański - 
w czasie odpustowem zastąpi ku­
charza, — która pierze prasuje san«, 
obrobi wiejskie podwórzowe gospo­
darstwo, jako to dój krów, oprzą®' 
nie świń i t. d. szuki umieszczeni» 
od 1. 7. 91. r. b. za 120 m. W obo­
wiązkach była w jednem miejscu 
8 lat. O łaskawe oferty prosi 
bert, Poznau, ulicaTeatralna nr. 5-

poleca po tanich cenach wszelkiartykuły 
gumowe tak dla przemysłu jak i dla

L domowego użytku.
Inslr mii e iaŁi ł 

chirurgiczne.

Patrona i Opiekuna katolickiej młodzieży.
Z aprobatą Władzy Duchownej. ¡Stron 112 i XVI.

Z 3 rycinami.
Cena za egzemplarz 20 fen., z przesyłką 25

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

zegarmistrz w Poznaniu
ma przypadkowo ta­
nio do oddania 2
nowe złote re- 
montoiry repe- 
tiery, z których je­
den godziny, kwadran­

se i minuty wybija.

nąjnowszćj koustrukcyi .żwt-zają­
ce się same, mi; ró.si.ii-ż i takie, 
które się zważają zt,pomocą na- 
lieptywania ma na składzie i po­
leca Szanownym Dom iiiom. Wła­
ścicielom hotelów itp. (1903) 

Cena przystępn., odpłata jak 
najwięcej ułatwiona.
Seiier, fabryka maszyn 

w.Lignicy, Wilhelm, ulica nr. 17.

kawaler, kończący kurs jednoroczni 
u X. Dr. Surzyńsk iego , poszukuj6 
posady od 1-go lipca rb. Łaska"'6 
oferty pmjmie Ekspedycya XuryCs 
Poznańskiego sub F. G. 1872.

odbędzie się
dnia 13-g"o i 13-g-o czerwca.

Namiot nasz jak inne lata tak i w tym roku będzie na 
bapiezynskim placu ustawionym, do którego już dnia lO-o-n 
czerwca z rana przyjmujemy wełnę. (1747)
i,„»„i SS L7.c_zeSM zamówienia miej™ z podaniem

Poszukują umieszczenia
Gospodyni w średn. wieku, zna­

jąca się na chowie trzody, drobiu 
i gotowaniu, była jako samodziel­
na na wsi w jednem miejscu 5 
w drugim 10 lat.

Panna służąca doskn. krawcowa, 
znająca kompl. krój itp. z dóbr, 
świad. kilkol.

Bona wyższa Polka, znająca język 
frane., niemiecki i muzykę, szycie, 
robótki i wyręczenie w gosp. 
z dobremi świad.

Polecić może J. Szymańska 
kantor komis., Poznań,| Piekary 17 
 u Lamberta.

żonaty poszukuje miejsca w 
skromnem wynagrodzeniem-'' 
Oferty przyjmuje Ekspedycy3 
Kuryera sub U. C. 1877.FABRYKA

papierosów 1 tnreckieb tytoni
<»..) „VULKAN“

I. F. 3. Komendiiński w Dreini®,
■wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie: 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośi 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Potrzebną jest

panna służąca,
znająca sią na kuchni i praniu, 
mogła wyręczyć panią w gospw! 
stwie domowem. Bliższs wiadoiiw 
w Ekspedycyi Kuryera -P' 
znańskiego sub 1829.

Polak, doskonały w swym zawodzie, 
zaopatrzony w najlepsze świadectwa, 
poszukuje od 15 czerwca lub później 
innego miejsca. Łask, oferty uprasza 
się pod adr. Rudolf Mosse w Dre 
żule sub M. 2028.

redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. - Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

V
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